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R e z y g n a c j a  dyr*. K r z y w o s z e w s k i e g o

K a r t e l  t e a t r a l n y
doprowadza do zamknięcia teatrów miejskich

W  n u m e rz e  św ią te c z n y m  in f o r ­
m o w a liśm y , i e  w  z w iązk u  z n a -  
g łem  w y p o w ied zen iem  p rz e z  p r e ­
z y d e n ta  m ia s ta ,  p . K o sc ia łk o w sk ie  
go , k o n tr a k tu  o a d m in is t r a c j i  p o ­
rę c z a ją c e j  b. t e a t r ó w  m ie js k ic h , 
d y r . K rzy w o szew sk i z a m ie rz a  n a -  
ty c h n r a s t  z re z y g n o w a ć  z  k ie ro w ­
n ic tw a  te a t ró w .

R E Z Y G N A C JA  D Y R . K R Z Y W O - 
S Z E W S K IE G O

Is to tn ie ,  ju ż  w c z o ra j, d y r . K rzy  
w oszew sk i n ie  p rz y b y ł do b iu r a  
d y re k c ji,  z w r a c a ją c  s ię  ró w n o ­
c z e śn ie  d o  k ie ro w n ik a  a d m in i­
s t r a c y jn e g o , d y r . S trz e le c k ie g o  o 
ty m czasn w e  o b ję c ie  je g o  obo­
w iązk ó w . R ó w n o c z e śn ie , w  n ie rw -  
szym  d n iu  ś w ią t  W ie lk ie jn o c y  
d y r . K rz y w o sz e w sk i w y s ia ł  l i s t  n a  
rę c e  p re z y d e n ta  K o śc ia tk o w sk ie -  
go , p ro p o n u ją c y  ro z w ią z a n ie  um o­
w y  o d  1 k w ie tn ia  r .  b .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , d y r . K rz y ­
w o szew sk i o d  d łu ż s z e g o  c z a su  
s t a r a ł  s ię  p o ro z u m ie ć  z  k o m is a ­
ry c z n y m  p re z y d e n te m  m ia 3 ta  i 
u s t a l i ć  w s p ó ln ie  s p r a w ę  d a ls z e g o  
p tro w a d z e n a  te a t r ó w .  S ta r a n ia  te  
n ie  "lały w y n ik ó w .

T E L E F O N E M ...
P o c ic h u  p rz y g o to w a n o  z a w a r ­

c ie  u m o w y  z  T o w . K rz e w ie n ia  
K u l tu r y  T e a t r a ln e j ,  p o c z e m  w  
W ie lk i P ią te k  w ic e p re z y d e n t  m ia ­
s t a  p . P o b o s k i z a t e l e f o n o ­
w a ł  d o  d y r .  K rzy w o sz e w sk ie g o , 
z a w ia d a m ia ją c  g o  o o d d a n iu  p rz e z  
m ia s to  a d m in is t r a c j i  p o rę c z a ją c e j  
fceatrć r n a  p rz y s z ły  se z o n  w  in ­
n e  rę c e .

T u  tr z e b a  o c e n ić , ja k ie  t i u d u o -  
pej s tw a r z a  p ro w a d z e n ie  te a t r ó w  
w  ty c h  w a ru n k a c h ,  k ie d y  a k to rz y  
L e z ą  s i e  z  o b ję c ie m  te a t ró w  od  
j e s ie n i  przez n o w ą  d y re k c ję .  Z e­
s p ó ł  n ie  m a  z a p e w n io n e g o  b y tu  n a  
r o k  n a s tę p n y  i  s i ł ą  rz e c z y , w y  
cw arzŁ  s ię  n e rw o w y  n a s t r ó j  —  
a k to r z y  m y ś lą  p rz e d e w sz y s tk ie m
0  p rz y s z łe m  e n g a g e m e n t,  a  n ie  o 
b ie ż ą c e j p r a c y .  P o z a te m , k a ż d y  
d y r e k to r  t e a t r u  n a  w io s n ę  przy- 
p o to w u je  ju ż  se z o n  n a s tę p n y ,  z a  
n e w n ia  so b ie  p ra w o  w y s ta w ie n ia  
p e w n y c h  s z tu k , z a p e w n ia  so b ie  
a k to r ó w  «—i g ie łd a  t e a t r a l n a  z a ­
c i n a  d z ia ła ć . N ie  m o ż n a  so b ie  
.w yobraz ić , a ż e b y  w  ta k ie j  s y tu a ­
c j i  m ó g ł n o rm a ln ie  p ra c o w a ć  ra k  
w ie lk i k o m p le k s  t e a t r a l n y ,  j a k  b. 
t e a t r y  m ie js k ie .

L I S I  D O  P R E Z Y D E N T A  
M IA S T A

B io rą c  to  w sz y s tk o  po d  u w ag ę , 
d y r  K rzy w o sze  w ski w y s to s o w a ł 
d o  p re z y d e n ta  K o śc ia łk o w s k ie g o  
l i s t ,  o k tó ry m  p o w y ż e j w sp o m ­
n ie l iś m y .

L is + z a c z y n a  s i ę  o d  s tw ie rd z e ­
n ia ,  ż e  o d  d w ó c h  i p ó ł la t ,  t .  j .  o d  
c h w ili  -o b ję c ia  te a t r ó w  p rz e z  d y r . 
K rz y w o sz e w sk .e g o , t e a t r y  p ro w a ­
d z o n e  s ą  w ś ró d  w ie lk ic h  t r u d n o ­
śc i.

„ W  b ie ż ą c y m  se z o n ie  —  p isz e  
K rz y w o s z e w s k i —  n a ło ż o n y  z o s ta ł  
n a  a d m in i s t r a c j ę  p o r ę c z a ją c ą  p o - 
datoic p rz e m y s ło w y , k tó re g o  d a w ­
n ie j t e a t r y  m ie js k ie  n ie  p ła c i ły .  
P o d a te k  te n  ś c ią g a n y  j e s t  z a  ro k  
b ie ż ą c y  i  u b ie g ły . W  t e n  sp o só b  
z o s ta łe m  z m u s z o n y  w  ty m  se z o n ie  
o p ła c a ć  t e n  p o d a te k  z a  d w a  la t a " .

B ila n s  se z o n u  1932-33 p rz y ­
n ió s ł  s t r a t ę  230  ty s .  z ło ty c h . A że ­
b y  j ą  p o k ry ć  d y r . K rzy w o szew sk i 
ju ż  w  s ie r p n iu  i w rz e ś n iu  ub . r o ­
ku  p o b r a ł  o d  m ia s t a  z a lic zk ę  n a  
s u b w e n c ję  te g o r o c z n ą  w  w y so k o ­
ś c i  75 ty s .  z ło ty c h .

T e  t r u d n o ś c i  f in a n s o w e , s p o tę ­
g o w an e  n ie o c z e k iw a n e m  o b c ią ż e ­
n iem  p o d a tk ie m  p rz e m y s ło w y m , 
łą c z n ie  z n ie z w y k łą  m e to d ą  p o s tę ­
p o w a n ia  z a rz ą d u  m ia s ta  z  d y re k ­
c ją ,  k tó r a  n ie m a l p rz e z  t r z y  se ­
z o n y  p ro w a d z iła  t r z y  t e a t r y  m ie j­
sk ie , z a p e w n ia ją c  s t a b i l iz a c ję  s to ­
su n k ó w  te a t r a ln y c h ,  z m u s z a ją  
d y r. K rz y w o sz e w sk ie g o  do d ą ż e ­
n ia  do n a ty c h m ia s to w e g o  ro z w ią ­
z a n ia  u m o w y , w y p o w ie d z ia n e j od
1 p a ź d z ie rn ik a .

D y r. K rz y w o sz e w sk i p ro p o n u je , 
a ż e b y  n a  p o z o s ta ły  je s z c z e  6 -o 
m ie s ię c z n y  o k re s  o b e c n e g o  sezo n u  
p o w ie rz y ć  t e a t r y  z rz e s z e n iu  a r t y ­
s tó w . K o p ję  l i s tu  d y r . K rzy w o ­
szew sk i p r z e s ła ł  do Z A S P ‘u.

NIEPOKÓJ WŚRÓD AKTORÓW 7
J a k a ż  j e s t  s y tu a c ja  a k to r ó w ?  

A k to rz y  p rz e c z u w a ją  ju ż , że  t e a ­
tro m  w  s to lic y  g ro z i p rz e s i le n ie  o 
w ie le  p o w a ż n ie jsz e , n iż  g ło ś n y  
k ry z y s  t e a t r a l n y  w  je s ie n i  1931 
roku: z a k o ń c z o n y  o d d a n ie m  te a ­
tr ó w  d y r. K rzy  iv oszew sk iem u .

S c e n tr a l iz o w a n ie  w  je d n e m  rę k u  
(T o w . K rzew . K u lt . T e a t r . )  k ie -  
ro w n .c tw a  p ię c iu  te a t r ó w  (P o l-  
sk : , M ały , N a ro d o w y , J<etni, N o ­
w y ) s tw o rz y  w  W a rs z a w ie  w ie lk i 
k o n c e rn , n ie m a l —  m o n o p o l t e a ­
t r a ln y .  Z ta k im  te a t r a ln y m  k a r t e ­
lem  b ę d z ie  ta k ,  j a k  zaw sze  d z ie je  
s ię  z  k a r t e la m i .  Z a p a n u je  n a  r y n ­
k u . B ęd z ie  m ó g ł p ra c o w n ik o m  p o ­
d y k to w ać^  w a ru n k i .  T o te ż  a k to r z y  
w id z ą  p rz e d  so b ą  p e rs p e k ty w ę  
z n a c z n e g o  o b n iż e n ia  p ła c  w  p rz y ­
sz ły m  sezo n ie

Co g o rs z a , do  p rz y s z łe g o  sezo ­
n u  p o z o s ta ło  je s z c z e  6  m ie s ię c y  
M ów i s ię  o  k o ń c u  se z o n u . A le  to  
zn aczy  ty lk o , że t e a t r y  d a ły  ju ż  
sw e  w ie lk ie  p re m je r y ,  żc  d o b ie ­
g a ją  do  k o ń c a  te g o ro c z n e g o  p r o ­
g ra m u  w ie lk ie g o  r e p e r tu a r u ,  n a ­
to m ia s t  w  z n a c z e n iu  f in a n so w e m  
—  se z o n  j e s t  led w ie  w  p o ło w ie . 
K to  p rz e z  d r u g ą  p o ło w ę  sezo n u  
p o p ro w a d z i t e a t r y ?  K to  z a p e w n i 
w y p ła tę  p e n s y j  ? P rz e c ie ż  w  te j  
c h w ili t e a t r y  p ro w a d z i d y re k to r  
a d m in is t r a c y jn y ,  u rzęd n iK  b iu ra  
d y r . K rz /w u s z e w s k ie g o  i p ro w a ­
d z i n ie w ia d o m o  n a w e t  n a  czy j 
r a c h u n e k .

N IE M A  S IĘ  C O  Ł U D Z IĆ

P r o je k t  o d d a n ia  te a t ró w  z rz e ­
s z e n iu  a k to r s k ie m u  n ie  m a  sz a n s  
u rz e c z y w is tn ie n ia .  P re z e s  Z a rz ą ­

d u  G łó w n eg o  Z A S P ‘u , J ó z e f  g l i ­
w ick i s t a j e  n a  s ta n o w is k u , że  a d ­
m i n i s t r a t o r  p o rę c z a ją c y  ( t ,  zw . 
d y r . K rzy w o sz e w sk i)  p o w in ie n  
p ro w a d z ić  t e a t r y  do  k o ń c a  se z o ­
n u . U m o w a  z M a g is t r a te m  obo­
w ią z u je  do 1 p a ź d z ie rn ik a . K o n ­
t r a k ty  z a k to ra m i i u m o w a z 
Z A S P ‘em  do 1 w rz e ś n ia . A k to rz y  
n ie  z a m ie rz a ją  w ięc  p o d e jm o w a ć  
s ię  p ro w a d z e n ia  te a t r ó w  n a  w ła s ­
n ą  r ę k ę . F o rm a ln y c h  u c n w a l z a ­
r z ą d  g łó w n y  Z A S P ‘u n ie  p o w z ią ł, 
g d y ż  f o r m a ln ie  n ie  z o s ta ł  je s z c z e  
p rz e  dyn*. K rzy w o sz e w sk ie g o  z a ­
w ia d o m io n y  o re z y g n a c j i .  

T O W A R Z Y S T W O  W  R O Z ­
JA Z D A C H ...

J a k  w y n ik a  z p o w yższego  p rz e d ­
s ta w ie n ia  s y tu a c j i  b . t e a t r o m  
m ie js k im  g ro z i u n ie r u c h o m ie n ie  
a ż  do je s ie n i .  Z c h w ilą ,  g d y  a n i  
d y r . K rz y w o sz e w sk i, a n i  a k to r z y  
n ie  z e c h c ą  te a t r ó w  p ro w a d z ić , p o ­
z o s ta je  ty lk o  je d n a  m o ż liw o ść : 
T ow . K rz e w . K u lt.  T e a t r a ln e j  o- 
b e jm ie  t e a t r y  o d ra z u . Co w  te j  
s p ra w ie  m ów i d y r . S z y fm a n ?

—  „ T o w a rz y s tw o  n a d  m o ż liw o ś­
c ią  t ą  s ię  n ie  z a s ta n a w ia ło , g d y ż  
j e s t  o n a  z u p e łn ie  n ie o c z e k iw a n a  
—  in f o rm u je  d y r . S z y fm a n . —  D o 
O D ejm ow ania te a t r ó w  ty c h  o b ec ­
n ie  z u p e łn ie ś m y  s ię , o czy w iśc ie , 
n ie  p rz y g o to w a l i .  P o w z ięc ie  d e ­
cyz ji b y ło b y  z re s z tą  w  te j  ch w ili

z u p e łn ie  n ie m o ż liw e , g d y ż  z a rz ą d  
T o w a rz y s tw a  n ie  z n a jd u je  s ię  w  
k o m p lec ie  w  W a rs z a w ie . W y ja z d y  
św ią te c z n e ..."

T a k  w ię c , w  te j  c h w ili ,  z m ia n y  
w s y tu a c j i  m o że  p rz y n ie ś ć  je d y ­
n ie  o d p o w ied ź  p re z . K o śc ia łk o w - 
?k iego  n a  l i s t  d y r . K rz y w o sz e w ­
sk ieg o . D o d z iś  r a n a  o d p o w ied z i 
dy r. K rz y w o sz e w sk i n i _ o trzy m a '.. 

ALBC K A D E N , A L B O  Ż A D E N
P rz y p o m n ie ć  n a le ż y , t e  s p r a w a  

te a t r a ln a  n ie  j e s t  d z iś  w y łą c z n ie  
ro z g ry w k ą  m ię d z y  d y r . K rzy w o - 
szpw sk im , a  T o w . K rzew . . K u lt.  
T e a tr a ln e j .  N a  cze le  T o w a rz y ­
s tw a  s to i w ic e  m in is te r  S p ra w . 
W ew n p . K o rsa k , k ie ro w n ik ie m  
T . P o lsK iego  i M a łeg o , p ro w a ­
dzonych  p rz e z  T o w a rz y s tw o , je s t ,  

bok  d y r . S z y fm a n a , J .  K a d e n - 
B a n d ro w sk i, S k o le i, K a d e n -B a n -  
d ro w sk i j e s t  p re z e s e m  F i l h a r ­
m o n ji, a  w ic e m in is te r  K o rs a k  z a j ­
m u je  w y so k ie  s ta n o w isk o  w  z a rz ą  
di.ie W a rs z . T ow . M u zy czn eg o .

C a la  s p r a w a  t e a t r a l n a  j e s t  z u ­
p e łn ie  w y ra ź n ą  a k c ją  k a d e n iz a -  
c ji  te a m ó w , co j e s t  ró w n o z n a c z n e  
z u rz ą d o w ia n ie m  te a t r u .  S ko n - 
ccn  o w an ie  w ła d z y  n a d  p ię c iu  
n a jp o p u la rn ie js z e m i te a t r a m i  s to ­
lic y  w  rę k a c h  T ow . K rz e w . K u lt.  
T e a t r a l .  s ta n o w i f r a g m e n t  o g ó l­
n e j o fe n s y w y  s a n a c j i  w  d z ied z i­
n ie  ży c ia  a r ty s ty c z n e g o .

Z nauki i sztuki
Lileratura "

—  „W aw rzyn  A kadem icki'- „M o­
n ito r P o lsk i" z J m a  30 b . m. ogła­
sza zarządzen ie  p . M in isł r a  W . R. 
i O. P . o odznaczaniu  „W aw rzyn  
A kadem icki", o  k tó reg o  ustanow ie­
n ia  in form ow aliśm y ju ż  uprzednio .

„W aw rzyn  A kadem ick i" dzieli się 
na 2 s to p n ie ; z ło ty  „W aw rzyn  A ka­
dem icki" i  sreb rn y  „W aw rzyn  A ką- 
dcm ioki". C dznaczenio „W aw rzyn  
A kadem ick i" nadaw ane będzie oso­
bom, k tó re  zasłuży ły  się d la  li te ra tu ry  
po lsk ie j: 1 ) p rzoz w y b itn ą  tw ó r­
czość lite rack ą , 2 ) w y b itn ą  dz ia ła l­
ność w  dziedzin ie  op iek i r a d  p iś- 
tn-'ramol wem polskiem , 3 ) w ybitną 
pracę  w ydaw niczą, o rgan izacy jną  
itp . w  dziadzinie li te ra tu ry  p ięknej,
4) szerzem o zam iłow ania do li te ra ­
tu ry  po lsk ie j, 5 ) krzew ien ie  czy te l­
n ictw a, 6 ) p rzyczynien ie  Bię wogóle 
do w zrost a  za in te resow an ia  poLską 
tw órczością lite rack ą .

O dznaka złotego i  srebrnego  
„W aw rzynu  A kad i-micki pgu‘ Średni­
cy- 38 mm. sk ład a  się z 6 z ło tych  r a ­
mion, złączonych ażurow om i po lam i; 
w  erodku, n a  skrzyżow aniu  ram ion, 
e 'ip ty ezn e  po le  p o k ry te  czerw oną c- 
m a lją ; n a  em alji s re b rn y  m onogram  
„A L “ ; odw ro tn a  s tro n a  g ład k a  — 
zło ta  wzgl. s reb rn a . O dznakę zło te­
go i sreb rnego  „W aw rzynu  Akade­
m ickiego" notu się n a  w stążce zie­
lonej z pask am i białenai w zdłuż b rze­
gów.

O dznaczenie „W aw rzyn  A kade­
m icki" n ad a je  M in is te r W . R . i  O.

Nowe właaze
Zw. Zaw. Lit. Polskich
P o d  przew odnictw em  p. W . Sie­

roszew skiego oabylo s ię  doroozav 
w alne zeb ran ie  członków  Zw iązku 
Zawodowego L ite ra tó w  Polskich . Do 
Z arzadu  w ybrano  p p . : E d w ard a  K o- 
zikow skiego, L eona Pom im w skiego i 
W ładysław a Szulca - R ym kiew icza. 
Na zastępców  p p . : K a ro la  Irzykow ­
skiego, S tan isław a B alińskiego i 
W acław a Rogowic-za. D o K om isji 
R ew izyjnej p p .:  S tan is ław a  Czos- 
nowskiego, E ugen ju sza  P o p o ffa  i 
Leona Rygi e r a ; n a  zastępców  p p . : 
F e lik sa  G w iżdżą i  A lfre d a  L au ter- 
bacha. D o S ądu  K oleżeńsidcgo p p . : 
J a n a  D ąbrow skiego, J a n a  L orento- 
w icza i Jó z e fa  W asow skicgo; n a  za­
stępców  p p .:  F /rd y rw id ; Gootla,
K aro la  Irzykow sk iego  i W incente­
go Rzym ow sk-ego. N astępn ie  rozpa­
trzono  i p rz y ję to  szereg  zgłoszonych 
wniosków, z k tó ry ch  n a  uw agę za­
sługu ją  n a s tę p u ją c e : 1 ) wniosek w 
spraw ie u tw orzen ia  in g ro d y  poetyc­
kiej Zw iązku Zawodowego L ite ra ­
tów Polskich  —  p rz y ję ty  jednom yśl­
nie, 2 ) w niosek, do tyczący  akc ji w 
spraw ie najszybszego zrealizow ania 
ustawy^ bibljo tecznej, 3 ) wniosek w 
spraw ie zrealizow ania —  w porozu­
m ieniu z A kndem ją L ite ra tu ry  P o l­
sk iej —  ustaw y em ery ta lnej d la p i­
sarzy  polskich .

P. n a  w niosek PolskicN A kadem ii 
L ite ra tu ry .

Teatr
—  Z  działalności „R edu ty  Ś lą­

sk ie j"  w  K rólew skiej H ucie. Pod
koniec ub. ro k u  zorganizow ano w 
R roiewskic H ucie  tow arzystw o  pod 
nazw ą „R ed u ta  Ś ląska", s taw ia jąc  
sobie za  cel szerzen ia  k u ltu ry  i sz tu ­
ki polskiej. D la  spełn ien ia  tego  ce­
lu zorganizow ano zespół am atorsk i, 
do k tó rego  zw erbow ano pracow ni­
ków ze w szystk ich  s fe r  polskiego 
społeczeństw a. In ic ja to rem  i założy­
cielem oraz, głów nym  kierow nikiem  
arty stycznym  je s t  p ro f. S taśko . W 
ciągu Kilku m iesięcy p ra c y  p rzygo­
tow ano i w ystaw iono szereg  sztuk. 
N a re p e r tu a r , n iem al w ylącznio pol­
ski, sk ład a ły  się sz tuk i wddewuowc, 
przeznaczone d la  szerokich  w arstw  
społeczeństw a oraz ^komodje, m ogą­
ce być odpow iednią duchow ą straw ą  
zarów no d la  ■szerokich w arstw , ja k  
i in te ligencji. J a k  do tychczas, n a j- 
w iększem  pow odzeniom  cieszyły* się, 
g rane k ilk ak ro tn ie , sz tu k i: „M aze­
pa  , t,G rabo ry b y " , „S padkob ie r­
cy" itd . Az do o tw arc ia  D omu L u­
dowego, „R edura  Ś ląska" b y ła  zm u­
szona tu łać  się po obcych lokalach. 
Obecnio zaś, z eliwilą o tw arc ia  w iel­
kiej i  now ocześnie urządzonej sali 
te a tra ln e j w  D om .. Ludowym , „R e­
d u ta "  w eszła n a  nowe to ry  rozw oju.

Muzyna
—  F aszyzm  w  m uzyce. W  rzym - 

skiem  AuguAoo, M ario  Ro=si d y ry ­
gow ał poem atem  sym fonicznym : „28 
paźdz ie rn ika" , nap isanym  przez Gi- 
no T ag liap ie tra , skom ponowanym  na 
cześć słynnego  „m a .szu  n a  Rzym " 
faszystów , z M nssolinim  n a  czele.

(b)

Plastyka
—  Z jazd  Zw Zaw. Polsk ich  A rty ­

stów  P lastyków . W  W arszaw io  od­
był się z jazd  delegatów  Związków 
Zawodowych P o lsk ich  A rty s tó w  P la ­
styków U dział w  nim  w zięli dele­

gaci zw iązków  krakow skiego, łódz­
kiego, lwowskiego, poznańskiego i 
w arszaw skiego. P rzedm io tem  obrad 
były spraw y zw iązano z o rgan izacją  
życia a rtystycznego  w Polsce.

—  B udow a Domu A rty s tó w  n a  
Jas trzęb ie j Górze. N a g ru n tach , za­
o fiarow anych  przez p. Osmolowskic- 
go w Ja s trz ę b ie j Górze n ad  polskiem  
morzeni, s ta ran iem  Z rzeszenia A rty - 
s tó w -M ala r/j P o lsk ich  z W arszaw y 
rozpocznie się niedługo budow a Do­
mu Z rzeszen ia  A rtystów -M alarzy , 
k tó rj stanow ić m a m iejsce wypo-

N a  e k r a n a c h

M ^ a ; f O u d C (

(„Pałace")
Jed en  z najsłynniejszym i ongi -e- 

żyserów , R sx  Ingram , tw ó rca  „Czte- 
re rh  Jeźdźców  A pokalipsy", jak to  
m ów ią, —  ske uczył się. M a n a  F i- 
v ierze a te lie r  film ow e, k tó re  wyna 
m uje producentom . Sam  powoli w sią­
ka w niepam ięć i z rzadka  ty lko  p rzy ­
pom ina się publiczności

W ty m  film ie  je s t ieżysi rem  i w y­
konaw cą jednej z ró l głów nych — 
iran cu sk ieg c  oficera k ilonjalnego 
(bo rzecz dzieje  się w  A fryce P ó ł­
nocnej i należy  do s e r ji  „m arokań­
sk ie j" ) , k tó ry  zakochał się w  córce 
(R o sita  G arcia) jednego z szeikow 
m iejscowych (F ilip  M ontes), a  sio- 
s t iz e  swego p rzy jac ie la  (P ie rre  B at- 
cheff). K ulm inacy jnym  m om entem

film u j'est w ojna („B aroud") nuędzy 
dw om a szczepam i arabskiem u Całosc 
mocno banalna , " 'e n a iju sz  obfituje 
w dłużyzny, a le  zal ą  film u  j e ^  
szereg  p ięknych zdjąć plenerowy0*} 
z pędzącym i konno A rabam i, lub tez 
ukazujących ciasne zaułki m iastecz­
ka.

L  p rzeciętnej obsady w yróżnia si? 
m urzynka A rabe lla  F ieids. F ilm  na 
grano w  języku angielskim  przez 
nie-Aiiglików , co odbija się dość w /  
raźnie n a  czystości używ anej angiel­
szczyzny.

N ad  program  p iękny  repu ta . _*A- 
w angardy" p. t.:  „Z biegiem  W isły*1 
oraz rew ia

A. Ruszkowski.

Tydzień książki
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W arszaw a, 1934. K sięg. Rolnicza.
Baithicoslaviea. Biuletyn Instytutu 

N aukow o - Badawczego E uropy  
vVschodniej w  W ilnie. R edaguje E. 
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C O jR rH S -M A H L e R  J . :  Dwie ko 
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C UItW O CD  J . O.: K w iat dalekiej 
połnocy. P rz e łó ż jł J . M arli iz. 8° s tr. 
256. W arszaw a, 1934. łió j. .

CZ \R S K A  Z.: U czniaki. Pow ieść 
d la  m łodzieży z ilu s tr  8° s tr. 249. 
W arszaw a, 1934. J . Przew orski.

CZARSKA Z .: W ielki Dżon. Po
wieść d la  młodzieży. P rzek ład  T. 
B arm ińskiej. 8° s tr . 271. W arszaw a, 
1934. J . P rzew orsk i.

K S IĘ G A R S K IC H
Błękitna bram a z przedm ów* L. S ta7 • 
fa. Poezje. 8®. Str. 78. W arszaw a, 
1934. Skł. Gi. D. K. P.

ŁA z.uW ER TóW N A  II.: Imion3
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wie kartelow em . 8°. Str. 56. W arsza­
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MORTKOWiĆZÓW NA H.: Skarby 
ziemi. Z cyklu „Po ziemiach pol­
skich”. 8®. Str. 58. W arszaw a, 1934. 
G ebethner i Wolff.

NOWAKOWSKI Z D zwonek nie- 
dzielny. 8®. Str. 183. W arszaw a, 
1934. G ebethner i Wolff.

PAPINI G .. Żyw y D ante: Przek.ad 
E. Boye z 8 ilustr. 8®. Str. 358. W ar­
szaw a, 1934. J. Przew orski.

SlO BOD NIK  W ł.:  Pamięci m a tk i 
Poezje. 8®. Str. 22. W arszaw a, 1934. 
U enetnner i Wolft.

U staw a o praw ie au to rsk em  z d, 
29.111. 1926 o brzmieniu zmienionenj 
Rozporządzeń em P. R. z d. 11.1V. 
1927 r. w  spraw ie zmiany ustaw y o 
prawie autorskiem  opracow ał dr. 
S. Ritterm an 8®. Str. /O. W arszaw a, 
193*i, F. Hosick.

U staw a o ubezpieczeniu społecz­
nym. Rozporządzenia w ykonawcze. 
S®. Str. X V ,  plus 458, plus XXXV 
Kraków, 1934. Księgarnia Pow szech­
na.

YEINFELD tg. dr.: Skarbow osć
polgka. W yd. 4-te. 8®. Str. od 1 —■ 
224. W arszaw a, 1934. Bibljoteka 
Praw nicza.

WILCZYŃSKI H.: Kodeks kierów 
cy z 55 rys. Zasady prow adzenia sa­lt ĘCKI F .: M ieczysław Karłowicz.

Szkic m onograficzny z 8 ilu s tr 8° mochodu z 37 rys. P ierw sza oomoc 
s tr  92. W arszaw a, 1934. G ebethner w katastrofie z 25 rys. a®. Str. 191 
i W olff | W arszaw a, 1934. Geb. i Wolff.

K OSSO W SKI J  Szyb S. N r. 4. i W YsZYŃSK” S. d r.: K ultura bu,.
. - Wvd. 2-gie. 8® str. 250. W arszaw a, sz.ewizmu a inteligencja nolska. o®,
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Zamkniecie su/iskryot; na portrety
Czytelnicy prowincjonalni nodwoili sukces naszej akcji

J u ż  n a  w to re k  z a p o w ia d a l iś m y  
z a m k n ię c ie  n a s z e j  a k c ji  a r t y ­
s ty c z n e j i o g ło s z e n ie  w y n ik ó w  
s u b s k ry p c ji  n a  „ w ła s n y  p o r t r e t " .  
O k aza ło  s ię  to  je d n a k  n ie m o ż li­
w e, p o n ie w a ż  su k c e s  a k c j i  „A B C " 
w ś ró d  c z y te ln ik ó w  p ro w in c jo n a l­
n y c h  p rz e s z e d ł n a s z e  o c z e k iw a ­
n ia .

D o  o s ta te c z n e g o  te r m in u  z a m ­
k n ię c ia  l i s ty  z g ło s z e ń  n ie ty lk o  
n a p ły w a ły  lic z n e  l i s ty ,  n a jc z ę ­
ś c ie j o p a tr z o n e  n a p is e m  „ex - 
p r e s s " ,  a le  ta k ż e  o trz y m a liś m y  
k i lk a n a ś c ie  te le fo n ó w  m ię d z y m ia ­
s to w y c h .

O b e c n ie  w s z y s tk ie  z g ło s z e n ia  
s ą  z g ru p o w a n e  w e d łu g  n a z w isk  
m a la rz y , u  k tó r y c h  zam ó w io n o  
p o r t r e ty ,  o p a tr z o n e  n u m e r a m i 
z g o d n ie  z  k o le jn o ś c ią  n a d s y ła n ia  
k u p o n ó w  i d z iś  sp o rz ą d z im y  l i ­
s t ę  z a m ó w ie ń , k tó r ą  n a ty c h m ia s t  
p rz e ś le m y  z a in te re s o w a n y m  a r t y ­
s to m . T a k  w ię c , w  c ią g u  p a ru  
n a jb l iż s z y c h  d n i, w  k o ń c u  b ie ż ą ­
ceg o  lu b  p o c z ą tk u  n a s tę p n e g o  ty ­
g o d n ia  w sz y sc y  z a m a w ia ją c y  po -

Nowe doświadczenie botaniczne
Kwiaty, wyrosłe na krwi

P ro fe so r, bo ta i ik i n a  U uiw ersyte- 
eic W iedeńskim , d r . M olisch, w ygło­
sił w  ty ch  dn iach  w ykład  o nowych 
in teresu iąeych  dośw iadczeniach z  
roślinam i. K rew  zw ierzęca w pływa 
n a  ko lo r kw iatów . P rim u la  auricu- 
la, rosnąca w gó rach  w apiennych, 
posiada barw ę z łoc istą  d a je  p rzy ­
jem ny arom at Chłopi baw arscy  i 
frankońscy  k u lty w u ją  chętn ie  tę  ro ­
ślinę w dom u i podlew ają ją  krw ią 
zwierzęcą. P o d  w pływ em  krw i n a ­
b ie ra ją  kw iaty  n a  p rzy sz łą  wiosnę 
koloru ciem noczerw onego. Zdaniem  
prof. M oliscba nie pow sta je  w  tym  
w ypndkn nowy b a rw ik : k rew  p o
woduje ty lko  siln ie jszy  rozw ój b a r­
w ika żółtego. R ez u lta t ten  p o tw ie r­

dza do  pew nego s to p n ia  legendę, lu ­
dow ą o kw iatac li, w yrosłycn n a  krw i, 
zuży tkow aną n ie jednok ro tn ie  w  p o  
czjach  rom antycznych .

O becnie czynione są  p róby  h o d o  
w li ro śliny  ty ton iow ej o  m ałej za ­
w artości n ik o ty n y  lub  też  zupełnie 
te j trucizny pozbaw ionej. W  Miin- 
eheburg  pod B erlinem  poddano  pół 
m iljona ro ś lin  ty ton iow ych  analizie 
chem icznej i znaleziono pięć okazów 
o bardzo  m ałej zaw arto śc i n iko tyny , 
a jed en  okaz, n ie  zawierający* w cale 
żadnej nikotyny^ Uczeni spodziew a­
ją  s ;ę, że przez hodow lę ty ch  oka-

w in n i o trz y m a ć  l i s ty  od sw o ich  
p rz y s z ły c h  p o r t re c is tó w ,

O p ó ź n ie n ie  m oże je d n a k  p o w ­
s ta ć , je ś l i  id z ie  o p . J .  P .  J a n o w ­
sk ie g o . P . J a n o w s k i  m a  b a rd z o  
d u żo  z g ło s z e ń  —  a  te m  sam em  
n ie  o d ra z u  u p o ra  s ię  z  k o re s p o n ­
d e n c ją .  P o z a te m  w  te j  c h w ili  b a ­
wi z a g ra n ic ą ,  d o k ąd  m u  te ż  p rz e -  
6.vłomy w ia d o m o ść  o ilo śc i zam ó ­
w ie ń  n a  je g o  p o r t r e ty .  N a to m ia s t  
l i s t ę  zam ó w ień  d o rę c z y m y  m u  
d o p ie ro  w e w to re k  p rz y s z łe g o  ty ­
g o d n ia , g d y ż  p rz y ja z d u  p. J a ­
n o w sk ieg o  do W a rs z a w y  sp o d z ie ­
w am y  s ię  a o p ie ro  w  p ę n ie d z ia łe k  
w ieczo rem .

P ie rw s z e  m ie js c e  w  s u b s k ry p ­
c j i  z a ją ł  J a n u s z  P a w e ł Ja n o w sk i, 
o s ią g a ją c  25 z g ło sz e ń , d ru g ie  
m ie js c e  J a n  W o d y ń sk i, k tó r y  m a  
10 z a m ó w ie ń  i n a d to  k i lk a  w a r u n  
k o w y ch , t r z e c ie  —  M ic h a ł S ie m i­
ra d z k i ,  c z w a r te  —  T y tu s  C zyżew ­
sk i, p ią te  —  M a r ja  R u ż y c k a , n a  
d a ls z y c h  m ie js c a c h  z n a jd u ją  s ię  
J a n  S o k o ło w sk i, K a ro l L a r is c h , 
Z d z is ła w  R u sz k o w sk i.

K o ń c z ą c  n a s z ą  p i ą t ą  sk o le i a k ­
c ję  p ro p a g a n d o w o  - k u l tu r a ln ą ,  
r a z  je s z c z e  w y ra ż a m y  p rz e k o n a ­
n ie , ż e  p ię k n e  d z ie ło  s z tu k i z aw ­
sz e  z n a jd z ie  c h ę tn e g o  n a b y w c ę , 
b y le b y  ty lk o  cen ę  d o s to so w a ć  do 
p rz e c ię tn y c h , m o ż liw o śc i. C zy to  
sz ło  f  p o ls k i d rz e w o ry t ,  o g w ia z d  
k o w y  k ie rm a s z  o b ra z ó w , czy  o 
b ib l jo f i i s k ą  k s ią ż k ę , czy  o n a u k ę  
o b c y c h  ję zy k ó w , lu b  w re s z c ie  o 
p o r t r e t  —  z a w sze  o tr z y m y w a liś ­
m y  od  c z y te ln ik ó w  lic z n e  l is ty  z 
w y ra z a m i s y m p a t j i  i z a c h ę ty  do 
d a ls z y c h  im p re z  te g o  ro d z a ju .

T y m  w sz y s tk im , k tó r z y  te r a z  
w  c z a s ie  s u b s k ry p c j i  na  p o r t r e ty  
z e c h c ie li  n a m  p rz e s ła ć  sy m p a ­
ty c z n e  p o z d ro w ie n ia  i d a l i  dow o­
d y  z ro z u m ie n ia  n a s z e j a k c j i  —  
s e r d e c z n ie  d z ię k u je m y .

A  te r a z  p a r ę  s p r a w  in d y w id u -zów zd o ła ją  w yprodukow ać ty toń , 
pozbaw iony w  sposób n a tu ra ln y  j a ln y c h . C z y te ln ik a  z  O tw o c k a  za- 
szkodliw cgo alkalo idu . J p e w n ia m y , ż e  szczeg ó ło w o  p rz e d ­

s ta w im y  je g o  p ro p o z y c ję  z a in te ­
re s o w a n e m u  m a la rz o w i.

C z y te ln ik ó w  z  B rz e ś c ia  K u ja w ­
sk ie g o  (c u k r o w n ia )  in f o rm u je ­
m y, że z g ło s z e n ie  ic h  z a ła tw .m y  
w n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : p rz e k a ż e ­
m y je  n a jp ie r w  p. J a n o w s k ie m u  
(w y m ie n io n y  n a  z g ło sz e n iu  n a  
p ie rw s z e m  m ie js c u ) ,  g d y b y  z a ś  
p . J a n o w s k i  ze  w z g lę d u  n a  n a ­
w a ł z a m ó w ie ń  n ie  m ó g ł s ię  ju ż  
p o d ją ć  w y k o n a n ia  c z te re c h  p o i"  
t r e tó w  w ię c e j, z a m ó w ie n ie  p rz e ­
k ażem y  p . J a n o w i W odyńsK iem u , 
ja k o  w y m ie n io n e m u  n a  z g ło sz e ­
n iu  n a  d ru g ie m  m ie js c u . J a k o  
z g ła s z a ją c e g o  z a m ó w ie n ie , p o d a ­
m y d la  k o re s p o n d e n c ji  l is to w n e j ,  
p a n a  J .  I le lm a n n a .

Ż y czen ie  p . J .  G >aro z  Zaklik®* 
w a  z o s ta n ą  u w z g lę d n io n e .

P o n iż e j ,  d la  o r j e n ta c j i  z a m a ­
w ia ją c y c h  co do  c z a su  w y k o n a ­
n ia  p o r t r e tu ,  p o d a je m y  k o le jn o ś ć  
z g ło s z e ń  w  ty c h  w y p a d k a c h , 8 ^  
je d e n  m a la rz  o tr z y m a ł w y ją tk o ­
w o  d u ż o  z g ło szeń .
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